D. 1i. Grudnia. — Rok 1837. 
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m Wczoraj XX fernardyni solennie obcho- 
dili uroczystość Najświętszej MARJI Loretań- 
“tej; przed summą, przez ulicę przeszła Pro- 
F Sessja do nowej Kaplicy, w czasie summy A- 
 Matorowie i Artyści grali Mszą Hajdena D. 
nor, i graduale /0jólera. W kościele XX. 
 $Sarmelitów na Krako; Przed: Bractwo obcho- 
A dito fost S; Barbary, w czasie summy Ar- 
 tyści grali Mszą powyższego qtworu. W ko» 
iele XX. Pijarów wykonano Mszą tegoż, o- 
, Pa Finał i Doet z oratorjum tegoż „Autora, 

drowaś Marja- Panny L. Puźe, i Hymn 


Kb Sopran solo z towarzyszeniem chóru Fr- 
A 


 zachnera wykonany przez Amatorkę. W ko- 
-ciele parał: P. MARJI, młodzi Amatorowie 
 Mykonali pierwszy raz Mszą dn F., jest to pra- 
FA Wład: Dalena (Dahlen) młodego zwolen- 
Miką myzyki Pei zach, 
Wczoraj u JOO Xtwa Jchmość Warszawskich 
Ayt świetny wieczór na pokoiach zamkowych, 


< = Dyrektor Gimnazjum Gubernjal: w War- 


Stawie. Na mocy 'Reskrypta Kommijssji Rząd: 
*W.D.;0 P., wydanego zgodnie z uznaniem 
Rady wychowania publi: Dyrektor Gimnazjum 
Enbex; w Warszawie poczytnie za: przyjemny 
8 wiązek publicznie oświadczyć zadowolenie 
 Przełożogej władzy Zuzannie Klemann i iej 


jj onkowi, zamieszkałym przy ulicy Jnflandz- 
i 


„ej. pod Nr 2214, za przykładne i korzy- 
He prowadzenie przez nich szkoły Elemen- 
SU NEWYRASAR SA się między wszy- 

p emi tego rodzaiy zakładami, i tem- są- 

gi trzymając się właściwego nauk zakresu, 

HAL i dla wzrastaiącej pod ich kierunkiem 

( odzieży zapewnili pożytek. 

się nad.) W dniu 3m b. m; 

zy Nr 165 oznaczoną, 

kę in później, iż utracił Puljares, w którym 
Prócz innych przedmiotów, znajdowała się 


podpisany jadąc 


ER 


Daziekcński. =: 


postrzegł w kilka ' 


URJER WARSZAWSKI 


329 - Jutro, Ś. Synezjusz, , 
. Pełnia. x 
pewna kwota pieniężna. Nie mogąc sobie przy- 
pomnieć gdzie, i iakim sposobem poniosł tę 
stratę, podpisany przez kilka dni miał ią za 
nieodzyskaną. Tymczasem właściciel dorożki 
Nadroski mieszkaiący przy ulicy Sliskiej' w do- 
mu Ne 1455, znalazłszy w niej rzeczony pu- 
ljares, nie tylko nie przywłaszczył go sobie, 
ale nawet starał się usilnie, wyśledzić miesz- 
kanie podpisanego, i złożył mu takowy w zu* 
pełności, ze wszystkiem co wsobie przed za- 
gubieniem, zawierał. Podpisany ma za obo» 
wiązek umieścić w Kurjerze Warsz: wiadomość 
o powyższym Nadroskiego czynie, dowodzącym 
dostatecznie o poczciwości iego, i złożyć mu 
nigiejszem 2a takowy publiczne podziękowa- 
ńie. Młodzianowski. — Ze śnieżnego dźdży- 
stego i błotnego poranku wczorajszego, wy- 
klut się dzień bardzo pogodny:- Dany pod wpły* 
wem lak korzystnym czasu Koncert JPanny Ro- 
beny Zajdław, był liczny. Publiczność zawsze 
nowość lubiąca, poświęciła chętnie tej zabawie 
godziny połodniowe, które zresztą pot każdym 
względem lepiej użytemi być niemogły. Sa- 
le redutowe stały się dla wielu punktem prze 
chadzki, a okoliczne ulice przed i po koncer- 
cie ożywiony bardzo przedstawiały widok. Or- 
kiestra wielkiego Teatru iak zawsze, wykonała 
mistrzowsko aweriurę, O pięknym talencie Pan- 
ny Zajdław iuż mieliśmy sposobność donieść, 
wczoraj szczególniej w3m oddziale wykonanej 
przez siebie muzyki, pokonała z łatwością tru- 
dności kompozycji. JPan Arto również miał 
prawo do oklasków, a zawsze mile przez Pu- 
bliczność przyjmowana w operach JPanna Ry- 
woli, i tym razem zupełne śpiewem swoim ža- 
dowolenie wzbudziła. Między słachaczami znaj: 
dowało się wiele znakomitych Osób i Artystów. 
Toalety Dam obecnych na tym Koncercie, szcze- 
gólniejszym  odznaczyły się gustem; światło 
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dzienne aczkolwick nie zawsze korzystne dla 
wdzięków, niezdołało iednak przyćmić blasku 
piękności. W pierwszym rzędzie strojnych ubio- 
rów należy umieścić 2 kapelusze atłasowe, z któ. 
rych ieden brązowy ozdobiony żółtem piórem 
rajskiem, drugi ciemny takiemże piórem kolo- 
ru błękitnego. Widzieliśmy również gusto- 
wny biały atłasow y kapelusz, na który strusie 
pióro spływało. W iednym z dalszych rzędów 
krzeseł wypalrzono skromną blado zieloną ka- 
potkę, pod którą czarne oko tem żywiej bły- 
‘skato. Salopy są nader bogate i ozdobne, kry- 
ły one bezwątpienia wiele pięknych stkien, któ- 
rych ojrzeć nie mogliśmy, widzieliśmy tylko 
iedną ztakowych, kolor atłasu iasno-błękitny, 
krój sukni prosty ale kształtny, u góry po- 
dwójnym gofrouanym rąbkiem opasany. — 
W wielkim Teatrze po Bandycie przywołany JP. 
Jasiński, a po Mleczarce JPani Koss przedsta. 
wiaiąca główną rolę po JPani Grekowskiej, tu- 
dzież JPanna Gwozdecka i JPani Koss powtór- 
nie. W Rozmaitości, po Suplłikancie JP. Pan- 
czykowski, po Dwie przeciw iednemu JP. Żół- 
kowski i wszyscy, a po Nowym roku JP. Jasiń- 
ski, tudzież po 2 kroć JPanna /Verowska i JP. 
Panczykewski. - E 

Anglija. — Na kolei żelaznej z Manszestru 
do Birminghamu, Panu Okoneł udaiącemu 
się właśnie na posiedzenia parlamentowe do 
Londynu, wypadło zaiąć miejsce w powozie o. 
bok swoiego najzaciętszego uieprzyiaciela Put- 
kownika Persewał, udaiącego się także do Lon. 
dynu. Pułkownik w ciemności prosił Oko. 
nela, ktrórego nie poznał, aby mu trzymał 
płaszcz i parasol, póki nie zajrzy do swoich 
rzeczy, i aby strzegł mu miejsca. Okoneł 
dzielnie opierał się natarczywości kilku ichmo- 
ściów, którzy usiłowali zaiąć próźno będą- 
ce siedzenie; gdy wrócił Pułkownik i podzię- 
kował bardzo. grzecznie swoiemu sąsiadowi, 
Wkrótce zawołał P. Okoneł pociemku: „Pał- 
kowniku, iesteś tu w znacznej mniejszości po- 


śród ezłonków irlandzkich!“ Pułkownik iakby 


przez źmiię ukąszony cofnął się w kąt powt 
zu; „„Proszęmi wybaczyć, nie wiedziałem z kim 
mam zaszczyt siedzieć. 4 Drudzy Jelandczycj 
przestali na kilku docinkach, a Pułkownik nie 
ieszcze zatrzymałysię powozy, odważył się nů 
skok niebezpieczny, aby się tylko uwolniós l 
siedziby szarańczej. — W Bradford przyszłodo i 
nieiakich rozruchów; siła zbrojna przywróciłś 
spokojność. — Admirał Jerzy Æłjot otrzymał 

dowództwo nad floitą krążącą przy brzegach“ 
frykańskich. = Lord Me/burn prawie codzień” 

nie miewa posłuchania u Królowej. — Na osta* 

tnich posiedzeniach w Parlamencie zajmowau9 

się wnioskami o zmniejszenie opłaty pocztowej 

o stanie wychowania publi: i o polepszeniu stó” 

nu ubogich w Anglji. 

Francja. — Król 30 z. m. udzielił posła > 
chanie Posłowi tureckiemu, i przyjął od de* | 
putacji Rady miasta medal wybity na pami$” 
tkę zaślubin Xcia Orłeań:. — Marszałęk Me? 
zą wwócił do Paryża. — Hrabina Damremą % 
kiłku dni bawi znowa w stolicy i odbiera czę” 
ste wizyty pocieszaiące. — Jenerał Biżo któ” 
ry ma być obrany Jenerał Gubernatorem * 
Afrykańskiem, iest zdania, aby nie tyle poświę” 
cano wojska i pieniędzy na nowe zdobyczó | 
ale raczej Żeby się ograniczono nad dobry | 
zarządem prowincji iuź objętych, do tego żą” 
da tylko armji z19,000 wojska. — Po drugidj 
rewizji w domu aresztowanego Pana Wido 
znaleziono około 3,500 akt, które. powstały 
z korrespondencji iaką utrzymywał zurzędni* 
kami policji w przedmiocie wykrycia złodzie” 4 
— Jeneralny Dyr: komory celnej wydał n 4 
kaz, aby ściśle przestrzegano wprowadzanie gan 
granicznych losów loterji, zabronił także Wa, 
pismach przyiąć ogłoszenia tychże loterji: Sa 
Z Tułonu donoszą: Za przybyciem flotty Ka” 
pudana Baszy do Stambułu, odpłynął o 
cuzki Admirał Galoa do Tenedos, flotta p 
angielska odpłynęła do wyspy Malty: 1 
lgo b. m. po południu około 3ej, właśnie 5 j 
Król przewodniczył obradom ministerjalny% l 


aresztowano ta dziedzińca Zzułerji młodego 
_ człowieka nazwiskiem jm, kióry miał przy 
__ 8obie nabity pistolet.  Odprowadzono go natych* 
GW miast na odwach, a potem stawiono przed komi- 
Ñ sarzem policji. Ma lat 22 Gdy się zapytano co 
_ zamyślał czynić z pistolelem, odpowiedział, Że się 
chciał zastrzelić Po dość długiej indagacji, 
~ o©dprowadzono go do prefektury. Udzielamy tę 
_ wiadomość, pisze ieden z dzienników, bez do. 
_ dania awag, poniewaź skutek poszukiwań oka- 
_ łe nieprawdziwość pogłosek. Zresztą podobne 
_ Wieści zwykle poprzedzaią każde zagaienie izb. 
— Królewicz Xżę Nemur spodziewany był w 
Bąaryżu na 3 b.m: Wysłano na iego przywita- 
ie 2ch sztabs oficerów z ministerstwa wojny, i 
ordonansowego oficera od Króla. — Między kon- 
ulem francuz: w Zunecie a tamecznym Beiem, 
Przyszło niedawno do Żywych niesnasek. Zbie- 
Bły Żołnierz z wojska Beia schronił się do do- 
Mu Konsula szukając opieki pod sztandarem 
 ,"ancuzkim. Podoficer wysłany z rozkazem, a~ 
J go pojmać, gdziekolwiek się znajdzie, wtar. 
Buat gwałtem do Konsula, żądaiąc wydania 
biega, Dobył podoficer pałasza, lecz wkrót- 
hc go rozbroiono i aresztowano.  Wice-Konsul 
udat się do Bardo (pałacu Beia), aby Fran- 
€użom dano zadosyć uczynienie za wyrządzoną 
„Tżywdę, Bej zaś ieszcze z gniewem go przy- 
Ahi powiedział, aby mu raczej przysłano fran. 
„qjzkiego dragomana, którego chcę uczęstować 
ami (bastonadą)!! Konsul o tem zawiado- 
Miony, udał się osobiście w galowym ubiorze 
w, otszakiem do Beia; ten nie chciał Konsula 
R ję uście. Przeto ostatni kazał powiedzieć Be- 
kz Że jeśli w przeciągu 24 godzin nie da zu- 
tłnego zadosyć uczynienia, Ledy Konsul odpły- 
©, i zostawi bezpieczeństwo zamieszkałych tam 
ancuzów pod iego odpowiedzialnością. 
ay oję 2: — Mendizabał z obawy przed 
An emi nieprzyiaciołmi, udał się pod opiekę 
ka J; vie chciał iednak przyiąć paszportu do 
Swe ofiarowanego mu przez Posła Anglji. 
zad Królowej zamyśla od armji północnej 
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wysłać wojsko do prowincji południo:, gdzie 
drogi bardzo są niepokoione. — Karliści wno- 
cy z27 z. m. odstąpili od oblężenia ZPuicerdy, 
bo dowiedzieli się, że Karbo wyruszył na cze- 
le 2,400 ludzi z Kampredon.— W głównych 
kwaterach obu stron walczących panuie iednako=- 
wa nieczynność. Zsparlero trzyma się nieporu= 
szony w Pampelunie, a Don Karol w -4mu* 
rjo. (?).— Kabrera miał wrócić z znacznym 
transportem Żywności do Kartawieć. — W dniu 
imienin Jzabdełłć 11, rozdała Królowa Reientka 
ordery wszystkim oficerom gwardji narodowej. 

Rozmaiłości. — We Francji zawiązane z0- 
stało Towarzystwo maiące na celu prowadzić 
kosztem swoim sprawy ludzi biednych, nie bę- 
dących w możności czynienia wydatków na ko» 
szty prawne, z warunkiem by te sprawy były 
sprawiedliwe, inaczej bowiem byłyby stracone 
nakłady. Po wygraniu sprawy, Towarzystwo 
wymaga tylko zwrotu wyłożonych kosztów. Ta- 
kowe towarzystwo coraz się powiększa i z ko- 
rzyścią dla biednych działa. (Podobne w każdym 
kraiu, stałyby się bez wątpienia nader uŻyle» 
cznemi dla ludzkości). — Pod czas wojen An- 
glików z Francuzami, Dobosz z obozu angiels: 
przez nieostrożność tak bardzo zbliżył się do li- 
nji Francuzów, iż dosiał się do niewoli. Przy- 
prowadzono go do Dowódzcy francuzkiego, Je- 
niec był prawie ieszeze dzieckiem. Oficer fran: 
zapytał się ieńca: „„Gzem iesteś w wojsku an= 
gielskiem?<« „„Doboszem.** Powątpicwano orze» 
telności tej odpowiedzi, Przyniesiono bęben i 
Oficer franc: rozkazał mu bębnić. Dobosz to wy- 
konał i i bębnił marsz do ataku. Teraz bębnij 
marsz do odwrotu, mówi Oficer. O tem nic nie 
wiem, rzekł Dobosz, i nigdy o takowym wie- 
dzieć nie chcę. — Sławny komik Matews nie- 
dawno nagle tak ciężko zachorował w środku 
krotochwili Poiedynek, że nie mogła być do- 
kończoną. — W Paryżu podoba się nowaiedno= 
aktowa krotochwiła pod tytułem: Ł/czona, — 
W numerze 270 gazety Vossa czytamy naslę- 
puiące doniesienie: „Moia Żona podarowała mi 
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dziś rano Żwawą i bogatą w melodje córunię. 
Dziękuię za nią! Berlin 16 Listop; 1837. Lu- 
dwik Druker.ś<— W teatrze paryzkim Gimna* 
zjum podoba się komedja Uparty. ` 


PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Jordan Herman Dzie: g Winiar; Ejdziatowicz Bo- 
gumił Dzie: z Czerkask; Suzin Jul: Dzie: z Gaber: 
Grodzieńskiej; Ghruścikowski Jul: Dzie: z Wrzo- 
sów; Gostyński Jan Dzie: z Gosławic; Popławski 
Fellix Dzie: zPopław; d*uszczewski Józ: Dziedzic. 

DONLESTENIA. 

Komora Konsumowo Składowa w Warszawie. — 
W skutek Reskrypiu Kommissji Rząd: Przychodów 
i Skarbu z dnia 11/23 Listop: r. b. Nr 89,515, podar 
je do powszechnej wiadomości, iż na sprawienie Gciu 
nowych i na reparacją Ściu starych Szulerhausów 
dla Straży Celnej iogatkowej potrzebnych, w d. 15 


_b. m. o godz: 10 z rana, w Biurze Komory Marywil 


zwanej, odbędzie się głośna licytacja in minus od 
suininy złp. 1350 poczynać się miaiąca, do ktorej sa- 
mi tylko Majstrowie przępuszczeni będą, Każdy 
więc z Majstrów chęć ubiegania się o tę entrepryzę 
maiący, wtermiuie j miejscu ozn®zonem, opatrzy- 
wszy się wwadjum złp. 150 przybyć zechce. — Jn- 
spektor l, Byryguiący Słyżbą Komory Żarnowski. 
Adjunkt Zaborowski. 
> Zawiadarnia się Osoby interessowane, 
iż wynajmowanien ŁODZI ZAGLO- 
NYCH do Krakowa i na powrot pod 
i S towary`i zboże trudnią się; w.Warsza- 
wie W. Gryca Kassjer Kantoru W. Stejnkellera; w 
Krakowie P. Fryderyk Webbert za klasztorem PP. 
orberfanek naZwerzyycu mieszkający w domuMensa, 
Przypomina się Osobom Jnteresowanym., iż na 
dniu dzisiejszym o godz: 4 po południą w Sali Po- 
siedzeń T. C. lej J. Gub: M., odbędzie się ostateczną 
sprzedaż przez publiczną licytacją bardzo korzy- 
stnego Placu it Possesji Bartmańskich pod Ner 1741 
przy rogu ulicy Wiejskiej i Xiążącej sytuowanej; do 
licytacji Żądane iest wadjum złp. 3,000. <, . 
IoEN DOM masyw murowany, przy ulicy Dłu- 
giej, w którym od dawna iuż skład wódki 
i Szynk znajduie się, zdwoma podwórkami, 
bardzo zdatny dla rzeimieślnictwa, czyniący 


(czystego dochodu około złp. 4,000, iest do sprze- 


dania za złp, 45,000; ale trzeba sie zgłosić przed d. 
13-b.m. przy ulicy Długiej pod Nr 557, w Cukierni. 

W dnin 30 Listopadafl2 Grudnia r. b. o godzinie 
4 zpołudnia, prawnie zajęte Ruchomości jako to: 
Rądle, Garnki miedziane, Młożdżerze mosiężne, Sto- 


| 
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zę 
ły, Szafy, Łóżka, Szlaban, Lichtarze, Rarankiczar” | 
ne, it. p. w Warszawie w domu pod Np lali, przeg 
publiczną Licytacją sprzedane będą. 3 . 
Walenty Sapryniewicz Komornik. E 
Sekwestnator Cyr: Ti 84 M. IV. Stosownie da 
Reskryp: U. M. zd. 23 Łistopadąf5 Grudnia r. bs 
Nr 40,206/23,664 z W. K. wydsnego, zawiadami 
kogo to interessQwać móże, a mianowicie handlu" > 
iących, iż zajęte na zrealizowanie podatków Skar- 
bowych Materjały i Utensylja Browąrne to iesti, 
Ghuniela 2 wańtuchy, Beczki piwie w liczbie 2004 
Koni para, Kącz, Sanki, Bryczkai Magiel dębowy ciąż 
gniony, w dwin 2/14 Grudnia 1837 zrana o godzie 
nie 10 wdomu Nr 1141 Lit: B. przy ulicy Żelaznej 
za gotowe i nieodstępnie płacić się maijce pieniąt 
dze sprzedane będą. ~ Wyhowski. E 
Nr 42,650 1f3 Część Łosu z 5ej klassy 50 Lotei 
rji, dostała się w niewłaściwe ręce, ostrzega się za% 
tem, iż wygrana iaka na ten Nr paść może, jedynie 


właścicielowi pierwszych 4ch klass wypłąconą będzie: 
Dziś rano zimna stopni 8.  Wezoraj w południe 4% 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro Nauka mężo 
Przez sen. RA $ 4 
W RESURSIE KUPIECKIEJ, dziś JPanna Ada 
miną Kiszwalter Y2to-letnia, grać: będzie na forte" 
pianie. Zacznie się ogodzinie w pół do Smej, y, 
Dziś w Kawiarni w Hotelu Polskim familje- Zest 
sen i Hagenmajster w połączeniu wykonaiąSEKSTE* 
wokalno-instrumentalyy od godzi5 do 10 w wieczóf 
Dziś w Kawiarni obok Ratusza, graći śpiewać będzið | 
familja Be. toldów, od godziny 6 do 10 w wieczór: 
Dziś w Kawiarni w domu Wgo Grabowskiego, i 
milja Radlerów da się słyszeć od godz: 5 z połud 
Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatralnym pod 7 
larami od strony ulicy Wierzbowej obok ‘Teatri 
Rozmaitości, grać będzie KWARTET nie żądaiąch i 
od Gości. Zacznie się o godzinie 5 zpołudnia. gi 
Familja Hudlerów w czasie Gbiadu grać i śpiewa” | 
będzie iutro w Restauracji pod Saturnem; "43 
W Hotelu Lipskim dziś WIECZÓR  MUZYSAŁ 
NY uprzyiemnionyin będzie przez familją Zeng | 
która grać i śpiewać będzie. Wyborna Kolaci ari 
różnej zwierzyny smacznie sporządzona, różne NAN 
poie mała cena, a osobliwie przedziwne Pączki 
których dostać będzie można od godz: 6. Żur m 
Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej Nr 65 20 
SNIADANIE: Jndyk zroż: g sała:, Kiełbasa si di 
z musztar:, Bigos hultaj:, Polędwica z voź: z kawie 
Kotlety cielę: z grosz: iimarchew:, Kwiczoły skiern? KM, 
Krupnik zperłu: kaszy i Rosoł. KOLACJA: ck 
trawa zpulard, Zaiąc zpoż:, Jaia na buljonie; św 
j * 
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